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decydować bedą w Paryżu ministrowie 
spraw zagranicznych W-Brytanii, ZSRR, 
Ameryki i Francji 


LONDYN (BBC). Dzistaj rozpoczyna 
się w Paryżu konferencja ministrów spraw 


Francustd mtńlster spraw zagranicznych 
Bidault oświadczył na obiedzie wydanym 
przez brytyjsko-amerykańską prasę, że 
sprawa przysałości Niemiec Jest kluczo- 

wym żagadnieniem świała, Jeśli w tym 
wiEsioda uda się ministrom osiągnąć 
porozumienie, to zapewnione będzie poro- 
zumienie í we wszysiich innych spra- 
wach. 

Włochy przestały pod adresem konferen- 
gli ministrów memorandum, w którym u- 
trzymują, że skoro Italia po zawarciu trak- 
tatu pokojowego ma zostat członkiem 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, to 
powinno jej się pozwolić na utrzymywa- 
nie własnych sił obronnych, jakie posiada. 
łą inmi członkowie ONZ. 

s 
s 

PARYŻ, 25.4. Prasa francuska poświęca 
wiele miejsca konśerencji ministrów spraw 
zagranioznych, która rozpoczyna się dziś 

„Front National w artykule zatytułowa- 
nym „Dokoła okrągłego stołu. Byrnes, Bi- 
dawit, Bevin 1 Mołotow nad mapą Europy” 
wymienia sprawy, jakie będą musiell roz- 
wiązać czterej minłstrowie. Są to sprawy 
Włoch, Jugosławii i Austzii, które intere- 
sują wszystkie cztery mocarstwa, następ- 
nie Grecji, Dodckanezu , Bulgari, Karyn- 
til, w letórych zainteresowany jest Zwią- 
zek Radziecki I Wielka Brytania. Na treo- 
cim miejscu figuruje sprawa Finlandii, któ 
ra Interesuje Związek Radziecki 1 Wielką 
Brytanię 1 wreszcie problem niemiecki 
oraz sprawa reparacyj. 

„France Mireur” ogranicza się do poda- 
nia wiadomości o yclu Byrnesa 1 je- 
go wstępnych rozmowach) Dziennik |po- 
daje, że delegacja radziecka liczy około 
200 osób. 

„Figoro” dowiaduje się, że dziennika- 
chociaż sprawa miemlecka znajduje stę 
obrad. Poza ministrami spraw zagranicz- 
‘nych na ipoiedzeniach mbecni będą fe- 
dynie fłumacze. 


* 
+ 

„Daily Telefrsph"”, omawiając konferen- 
cję paryską, daje wyraz poglądowi, że 
chociaż sprawa niemiecka znajduje się w 
ostatnim punkcie porządku obrad, jed- 
nak od ustosumkowania się do francuskie- 
go żądania w sprawie Zaglebia Ruhry za- 
leżne będzie słanowisko Francji w wielu 
innych sprawach, 


+ 

We francuskich kołach politycznych o- 
mawia się z ożywieniem sprawy związa- 
ne z konferencją ministrów spraw zagra- 
nicznych. Konferencja ta, jak twierdzą, 
będzie miała przełomowe znaczenie, o ile 
ważystkie mocarstwa okażą dobrą wolę — 
1 gółownóć do mswięzania akiuninych so- 


Jedną z przyczyn, które storpedowały 
konferencję zastępców ministrów spraw 
zagranicznych w Londynie, był pewien 
„egz w polityce państw anglo- 


ku Radzieckiego, lecz stosują niejednokrot- 
nie wobec miego przestarzałe już pojęcia 
przedwojenne. 


Najważniejszym zadaniem tej konferencji 
Jest takle rozwiązanie problemów między 
narodowych, aby podżegacze wojenni 
stracili grunt pod nogami. 

Obecnie zjechali się do Paryża kierow- 
nicy światowej politylą zagranicznej. Opt- 
nia publiczna żywi nadzieję, że tym:To- 
zem osiągnie się porozumienie, które bę 
dzie podstawą długotrwałego pokoju, Ze 


Walka z głod 


Transporty zboża dla 


LONDYN (BBE). Gobinet brytyjski o- 
bradował wczoraj nad sprawami aprowi- 
zacyjnymi. Zaniechane projektu wprowa- 
dzenia kartek chiebowych, ale postanowto- 
no w dalszym ciągu stosować daliko 


1 mąki 


Wspólna komisja żywnościowa, obra- 


Watażku — 


BELGRAD, 254. Jugosłowiański mini- 
ster spraw wewnętrznych gen. Aleksander 
Rankowic udzielił przedstawicielowi ame- 
rykańskiej agencji „Associated Press“ wy- 
wiadu, w którym powiedział m.in.: 

„Uzbrojone bandy nie przedstawiają ża- 
dnego miebezpieczeństwa dla wewnętrzne- 
go porządku państwa. T.zw. ruch ravno- 
gorski, na którego czele stał Michajło- 
wicz, nie miał nigdy oparcia w narodzie, 
gdyż był tylko zbieraniną najpodlejszych 
zdrajców, oficerów í podoficerów krółew- 
skich, oraz różnych spekulantów politycz- 
nych. 

Niedobitki tego ruchu przemieniły się 
w bandytów drogowych, którzy we dnie 


LONDYN (BBC). Zauważono, że 1.000 


kłowa bomba niemiecka, zakopana w lon. 
dyńskim SŁ James Parku ła tykotać, 
wołype czego można się lewać lada 


bte publiczmńwi do 


deda tj vae W wiązka x tym, do 
porku stel zaksza- 


wszystkich stron przybyli do Paryża Mczni 
dziennikarze. Ze względu na to, że naro- 
dy będą taje, dziennikarze zondują opl- 
nie członków delegacji. Min. Byrnes, który 
przybył prywatnym samolotem prezyden- 
ta Trumana, bez przerwy konłeruje se 
swymi doradcami. Również Mołotow 
! Wyszyński po przybyciu do Paryża czy- 
nią ostatnie przygotowania do konferencji. 


> 

Ambasador brytyjski w Paryżu Duff Co- 
oper przyjął na konferencji prasowej 
dziennikarzy zagranicznych, przebywają- 
cych w Paryżu 1 oświadczył im, że obecna 
konferencja ministrów spraw zagranicz- 
mych będzie miała historyczne znaczenie, 
Na czoło zagadnień „wysuwa się sprawa 
traktatu pokojowego z Włochami, oras 


sprawa granic zachodnich Niemiec. 


em na Świecie 
Polski, Grecji i Czech 


przez Wielko Brytanię zostaną sklerowa- 
ne do Indii, Niemiec í Afryki Południo- 
wej. 

W drodze znajdują się transporty zboża, 


idące oszczędności w spożyciu clfeba pozna dla Polski, Czechosłowacji 
1 Grecji. 


Związek Radziecki odstąpił Finlandii 


dująca w Waszyngtonie ogłosiła, że 200 |100 tys. ton zboża, które ma dostarczyć w 
tys. tom pszenicy z zapasów odstąpionych okresie od czerwca do sierpnia, 


— Michajłowicz 


sianie przed sądem Indowym w Jugosławii 


śpią w ziemiankach leśnych, a w nocy 
Da 1 napadają na pojedyńcze po- 

Proces przeciwko Michajłowiczowi bę- 
dzie oczywiście jawny. Na podstawie na- 
gromadzonego materiąłu dowodowego ©- 
rez odnałezionego całego archiwum Dra. 
zy leza, wniesione będzie prze- 
ciw niemu oskarżenie o współpracę z oku- 
pantem oraz o zbrodnie popełnione prze- 
ciwko narodowi, jak zabójstwa, podpala- 
nie, grabież, wydawanie Niemcom żołnie- 
rzy wojska Wyzwolenia Narodowego © 
raz lotników sojusznśczych. Proces Michaj- 
łowicza rozpocznie stę w pierwszej poło- 
wie maja”. 


100Q kilowa homba niemiecka 


grozi wybuchem w Londynie 


ny. Sąsiadujące z parkiem gmachy publicz 
ne, jak White Hall, pałac Buckinghamski 
i inne, otrzymały ostrzeżenie, aby przedsię 


wzięły wszelkie możliwe środki, zabezpie- 
czające je przed wybuchem. 


Oiczyzna i... „handel” 


czeka na nich w Ojczyźnie praca, 


Wolą uprawiać handel I przemyt, 
zamiast w ojczystej swojej żyć ziemi 


Tutaj pracować trzebaby serio, 
a tem zarabia się... biżuterią. 


Ras dwa, szybciułko, z rączki do rączki: 
złote pierścionki, złote obrączki. 


Tu trochę „twardych”, tam trochę „miele 


3 | jeszcze wielu z Anglii nie wraca > 


— bez żadnych trudów. Z ręki do ręki. 
Grandę pozwala uprawiać Anders, 
byle nie wracać, byle szedł handel... 

Š Dr Wist 
mera 


Sprawa hiszpańska 


dyplomatyczaie schowana 
aod sukna 

LONDYN (BBC). Na dzisiejszym po- 
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa w No- 
wym Jorku omawiany będzie wniosek 
Polski w sprawie hiszpańskiej. Korespon 
denci dyplomatyczni vrytażają przeko- 
nanie, że uchwalona zostanie australij- 
jska poprawka do wniosku polskiego, pro- 
ponująca utworzenie komisji specjalnej, 
która zajmie się zbadaniem. zagadnienia, 

Wówczas następne posiedzenie Rady w 
sprawie hiszpańskiej odbyłoby się zgod- 
nie z wnioskiem delegata Australii w dniu 
17 maja. 


Co zrobić z trupem 


mie wiedzą fuszyści włoscy 

PARYŻ, 24.4 Włoskie władze bezpieczeń: 
stwa obawiają się, iż faszyści, którzy wy 
kradli zwłoki Mussoliniego ze wspólnego 
grobu w Mediolanie, mają zamiar złożyć je 
na „ołtarzu ojczyzny” na placu Weneckim 
w Rzymie, gdzie znajduje się grób Niezna- 
nego Żołnierza, Zarządzano ostre pogoto 
wie policji rzymskiej, Drogi, prowadzące do 
stolicy, są strzeżone przez patrole policyjna 


Purtia jedności 
powstała w Niemczech 
BERLIN 25.4 Nowa niemiecka partia jed- 
ności, utworzona w strefie radzieckiej dzię- 
ki połączeniu partii socjalistycznej i komu- 
mistycznej, wydała odezwę. w której stwier- 
dza, że ai pocia SEE 


szkalli sj Jest jedynie partia mas ludo- 
wych, waletao o. sogi, i żąda. PoR 
wadzenia w ealych Niemczech reformy rol 
nej oraz konfiskaty własności przestępców 
wojennych i paskarzy wojennych. 
Niemiecka partia jedności przesłała na 
ręce * międzysojuszniczej  komendantury w 
Berlinie komunikat, donosząc o statucie, za- 
sadach i składzie berlińskiej organizacji 
tej partii, Komendantura rozpatrzy prawdo- 
podobnie tę sprawę w dniu 25 bm. 


Poskromienie buntu 
w łęzieni waniu s w Metłiolonie 


Mediolanu donoszą, że 
trwający przez 74 godzimy bunt w więzie- 
niu San Vittore został poskromiony. Głów- 
ny podżegacz Barbieri i jego poplecznicy 
zostali osadzeni w swoich celach. Pozosta- 
Gekko. pao do ach Gł 
zień, Członkom personelu więziennego, któ- 
rzy zostali zatrzymani przez buntowników 
jako zakładńicy, nie grozi już żadne nie 
bezpieczeństwo. 


Za komsiuńucją 


opowiedzinły się Zw. Zaw. 
we Francji 

PARYŻ 244 Komitet wykonawczy fran- 
cuskiej CGT (Confederation Generale da 
Travail) powziął uchwałę,  zalecającą 5 
milionom swych członków by głosowali w 
dniu referendum, które ma się odbyć 6 ma- 
ja, za konstytucją, opracowaną przez zgro- 
madzenie konstytucyjne. 


Włochy szukają pożyczki 
RZYM 24.4 Rząd włoski zabiega o uzy- 
skanie w Kanadzie pożyczki w wysokości 
14 milionów dolarów. Pożyczka ta umożli- 
wi rządowi włoskiemu zakup materiałów 
niezbędnych do odbudowy. Włochy starają 
się również o nowe rynki zbytu w Kana- 
zastąpić 


dzie 1 w imnych krajach, ażeby 
dawne niemieckie rynki zbytu. 


= ATi 


_ guły w 
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wurowy miak stołęcznego oddziała 
partyzanckiego na niemieckie wojskowe 
łotnisko na Bielanech od: znów w pa- 
mięci warsz ów z uwagi na zbłiżającą 
się dwuletnia Jego rocznicę, Dztało się to 
W nocy z 2 na 3 maja 1944 r, 


Śmiała akcja „chłopców > podziemia” 
przez długi była tematem rozmów ca- 
łego niemal t.zw. „General Gouvernement”, 


Korzystając z okazji przebywania w to- 
warzystwie jednego z uczesiników, dzisiaj 
oficera DOW,- Lódź, por, R., zamieszcza- 
my na podstawie jego wspomnień opis, u- 
wieńczonego pełnym sukeesom wypadu, 

Rozkas zaatakowania lotniska powieszo- 
no oddziałowi „Ostlana”, Nastąpiły krót- 
lde, lecz dokładne przygotowania, Wywiad 
doniósł © sześciu bojowych nsaszynach 
przygotowanych do wypelnienia zadań na 
froncie wschodnim. Aparaty ustowione by- 
ły w dość wygodnym miejscu — zaledwie 
100 do 150 m od zacieków odgredzających 
lotnisko, Powzięto decyzję niezwłocznego 
wykorzystonła oktzji, wyznaczając miejsce 
koncentracji oddziału | godzinę ewentuśl- 
nego natarcia, W niezamieszkanym domu 
na Zdobyczy Robotufczej, ostodiu w po- 
bliża lotniska zamagosynowańe broń, ma- 
teriały wybuchowe I w niewiele minut po 
godzinie 23.ej oddział „Osltena” przy tta- 
nie 15 ludzi gotowy był do akcji. ` 


Dowodził całością por. „jan“, chociaż 
włościwą komendę powierzono absotwen- 
towl podziem śchorążówii. Mat to 
być Jego oficerski chrzest, 


Noc była wymarzona — ciemna, Księżye, 
gwiazdy pockhowoły się, jakby szły nam z 
pomocą. Lekki wietrzyk muskat. tylko toz- 
palone z podniecenia polerki. 

Ruszamy — snuje swą opowieść por, R. 
Trzech ze „ mi” w garści feko ubez- 
pieczenie przed: za nin 12 chlopców z 
bronia ( przygotowanymi ladunkomi iro- 
tyla. Za nami w przepisowym odstępie u- 
bozpi nie tylne. 


my mę do zasteków, Dowódzący 
ję | po chwili tnie nożycćami 
cle wolne — wchodzimy. Dóka- 
sh Przyznam, że 
pokolło, a może szkopy 
h, których konłury wy- 
aly w ciemnościach. 


Codzienna nowetka Expressu 
peA NRA A 


stwo 
on był siwiejącym 
vg matroną. 

aru w oczy, źe on jest 
od niej Í kaźdy zniew 
że musiało to być mal- 


panem; a ona 
Rzucało tig 
o wieje mio 


y wydawał rał się, 
myśl, że otó prze+ 
óry jedynie dla 
azat swe życie 
f... mie ko 


znaleźliśmy mę 


gdy 
znów sami, on rozpoczął bez Żadnego 


Peyiiego razo, 


fmisł, młody przy- 
T, że tę pogłoski, 
do uszu pana, 
doskami, Doprawdy, ca* 
% zawdzięczam jedynie mo- 


ẹ nieco zakłopotańy jego 
wyznaniem. 

— Było to prawi 
aleni wt 


przed trzydziestu la* 


ów po wych. Z re- 
m to machinalnie 
lo się coś dziwnego. Za 


jak 


mego 


y jako drobny urzęd- 
im Wiurze ekapedycyjsym. Do 


Ażjry | 


zwykle, jakaś nie kojący. 


miejscu złącza skrzydeł z kadłubem, Wy- 
mieniamy umówione rygneły z dowódcą Í 
|następnje sześć kolejnych błysków zapala- 
nia lemiów. Lont dhugości 140 cm — czas 
działania około 66 sek. 


Któryś z wartowników Luftwaffe spo- 
strzegł tajemniczo serię ogników, podniósł 
alarm, posyłając w namą recaę sorig Z 
aałomatu, Mie byliśmy dłużmi, odosalłśmy 
taką sumą poroje, nawoż z naddsikócm. 
Zaczęło się robić gorąco, byłłómy już pora 
ogrodzeniem lotniska, myślą jednak przy 
samolotach, czy aby wysiiki nasze nie były 
daremne. 

Coraz częptazy bwist kul. W pobliskim 
dawnym CIWF ryczy alarmowa syrena, Po- 
mimo teso oddział „Ostlana” w zwsrtym 
szyku wycofał się na odległość około 200 
m, gdy powietrzem wstrząsnęło sześć gwal- 
townych detonacji, Ciemności nocy rozja$- | 
nity się płomfentami palących się samolo- 
tów. Serca zabiły z radości. Nikt nie my- 


Znany jest powszechnie -wypadsk z kró- 
likami w Australii. Pewien fammer sprowa 
dził do Australii z Europy parę królików. 
Po prostu dla hodowli! 

Niestety, króliki w sprzyjających wara 
kach n żyły sią tak straszliwie, że dziś 
|Australia liczy wiele milionów tych stwo- 
|rzeń, które niszczą dobytek rolnika. 

Walka z królikami w Australii kosztowała 
już wiele milionów funtów sztorłingów. 

Obecnie znów Brazylia została zastakowa: 
na przez... mrówki. Najrozmaitszych gatun- 
ków, wielkości, keztaków, mrówki niszczą 
Brazylię zjadają dobytek setek tysięcy far- 
Mrówki stały się narodową plagą 


Brazylii. 
Parlament brazylijski wypowiedział ostat 
nlo. wójnę.. waśnie tym miszczycielskim la- 


| | e LJ 
Gim mieresu 
flej tresantowi. Ja jednak nie odcho- 
jdziłem, jak urzeczony patrzyłem na jej 
jręce o długich, wąskich palcegh i piękne 
|paznokcie, Ręce jej nprawiały wrażenie 
Jezegoś dziwnie  uspakajającefo, 


pogładziła nimi moje włosy. 


że ręce te tak mnie zaabsorbowały, że na“ 
[wet mie przyjrzałem się, jak wyglądała 
urzędniczka. 

Następnego dała zaledwie mogłem do- 
czekać się godziny udania się na poczte, 
|Ogarną? mnie strach, że może było to tyl- 
ko jednodniowe zastępstwo, może dziniaj 
jujrzę kogoś innego za okienkiem Moje 
pierwsze spojrzenie, na dlugo, zanim do- 
[statem się do okienka, skierowane bylo kt 
(rekom urzędni! żałem z radońci, 
Jędy ujrzałem © te ręce, które tak nij 
lie wryły w pamięć, Teraz już nie zapom: | 
|niałem przyjrzeć się utrzgdalczce samej | 
1... — muszę przyznać — nie byla on | 
|tadna, a nawet wielu lud: mogła wy: | 
dawać się br: Jedno podobało mi się 
w niej. Była bardzo porządnie ubrana. 


m stateczności i pórz 
Ślenia wyrwsł mnie jej glos, lctó- 
ze pogłębił we mnie pierwsze moje 
„ Głos ten był cichy 


| z 


[wr 


em codziennie z: nie: 


25 IV EXPRESS 1946 


na letnisko niemieckie 


0 dział partyzancki wysadził w pewietrze 6 sa- 
otów niemieckich — Co © tym mówiła Warszawa 


oE WZA p zę R TOO” Pęd a malina e wawa wy mo 


tak tej 
| alem ochotę, aby mnie pogłaskała, aby | 

lmnie oczekiwać © godz 
W drodze do biura uświadomiłem sobie, fwy 


kelegę, wypalamy paplerosa | w rozproszo* 

nym już szyku ruszamy w kierunku 

gdaie nostąpiło złażenie Broni 1... znasłażo- | 

my odpoczynek, f 
Około 7 rano byliśmy wszysey w War- |, 


szawie. Pomimo wczesnej pory miasto © 
wswysłłakm wiedziało, komeniując w różny 
sposób | kolportując coraz nowe wersje 2 
nieprawdziwego zdarzenia. Jak dalece się- 
gola fantazja, wystarczy wspomnieć o an- 
gelsddm samolocie, błyskawicznym demn- 
cie szkotów, 16 dcłonacjach į ucieczce za- 


machowców po sznarkowej drabinie do œ | 


czękującego ned lotniskiem aparatu. To 


Nr97 
Robetlnicy — rannym 


Źośnierzata 

Gdy przedstawiciele kupców łódzkich uda- 
li się w pierwszy dzień świąt Wielkanocnych 
do IV szpitsła Okręgowego, celem obdaro- 
wania rannych żołnierzy „święconym”* oka- 
zało się, że z. podobną, inicjatywa wystąpili 
fabryki 
kerta oraz Zarzad Okręgu łódzkiego 
go Czerwonego Krzyża. 
zakładowa | fabryki 
przyniosła z sobą dary robot: 
kupcy zaś urządzili we wlasny 
dkę ma ten cel, uważając, Że naszym 
zom zmuszonym do przebywania w 
yva dowód 
społeczeństwa. 


s 


ywy spolecznej poksźna iloi 
dis, papłerorów i nawet wód 
żołnierzy — nie potrzeba o tym mówić — 
[byta wielka. Nie przypuszczali bowiem, aby 
w pierwszym dmi wint, który przecież spę” 
dza się w ścietym gronie rodejnnym mógł 
w ogóle przyjść ktoś do nich x wizytą. 
Nastrój zebranych. Bemie rekom 
Jeacemtów | rannych. żołnierzy byt nie 
zwykls podniosły. Żołnierze wmnosii okrzy- 
ki na cześć spoleczeństwa tódekiego, chcąc 


Jest fakt mutentyczny — opowiadałą m far ten sposób wyrazić całą swoją sj) 
(b) 


znojomo mieszkanka Bielan, będąca „na 
ocznym świe: m” — alet daję słowo — 
zapewnieła — Szkoci bylf newel w spódni- 
cach, (f) 


scktom.  Zmobilizowano tysiące uszowych. 
którym polecono ustalić 
sposóby walki z mrówkami — Przedięwzięto 
kampanię na wszystkich terenach. Rozpoczy 
ma się prawdziwa mzówcza wojna. 

Obliczono już dzisiaj, Że zniszczenie jed: 
négo mrowiska kosztować będzie około jed- 
jego delan Tych mrowisk jest w całym 
Keraju, tak wielkim, jak nasz stary kontynent 
-— kilkadziesiąt milionów. Można sobie tedy 
wyobrazić ile ta mrówcza wojna będzie ko- 
sztowała. y 


siaj, że na walkę z mrówkami Brazylia wy- 


najskutéczaiojsze | 


nóść. 


Dzieci młicy. 
bez ovirti 
(HLK.) W ciepłe wiosenne dal no peryfes 
riach Łodzi, w każdym prawie podwórku 


na każdym skrawku zieleni bawią się przez 
fi r caly dzień male obdarie dziec, Chłopcy, 
klórzy nie muszą sprzedawać papierosów 


Nowa wojna w Ameryce Południowej 


1 zapołek, dziewczynki zostowione w domu 
bez opiekt... 

Nikt na łe dzieci nie zwnóca uwagi. Czę- 
slo palą papierosy 1 piją wódkę, Często 
rozpalsją ogni: | wrzucają do nich ma- 
lezione niewypały. Naturalnie rezultatem 
wybuchu jest śmierć lub kontuzja Wiku u- 
czeshików zobawy. Takle wypadki zdarzo- 
ją się co kólka dnf, 

Dlaczego rodzice czy opickunowie nie 
przestrzegają dzieci o słutkach, zabawy: 
niewypalani? Dlaczego przechodnie zupeł-. 
nie nie reżgvją, widząc niebezpieczną za- 
bowę z ogniem? 

Olo znów na ulicy Polnej w Rudzie Pa- 
bianickiej skuikfem eksplozji został roz- 


Statysiyey brażylijscy obliczają już drii starpany B-mio letni Zenon Hochman. Sty- 


szęc dełonację zbiegli się mieszkańcy Pol- 
nej. Biadalt, rozpoczal, wymykślsii pozo- 


da więcej pieniędzy, niż na walkę z Hitle- 
rem (Brazylia wypowiedziała również choćj 
dość późno wojnę Rzeszy i Wiochom). | 


wręczenie urzędniczce małego Wściku, w 


Niech pan zostawi te głupstwa — po- 
wiedziała, uśmiechając się nieznacznie, - 
Od tej chwili wręczniem jej codziennie 


la z niezmiennym uśmiechem. Dopiero 

dwudziesty siódmy. doczekał sig odpowie- 
k 

“— Jeżeli pań ma ochotę, to proszę 

nle siódmej po 

u z biura — napisane było na ko-| 


pe h: 

Serce biło mi z rach iy tego dnia 
lo umówłonej godzinie, stałem przed wyj: 
iciem dla urzędników poczty, Nie mogłem 
przemówić do niej słowa, a przecież chcia- 
łem. już ją wtedy prosić, by została moją 
żoną, bo zdawałem sobic sprawę. że byłe | 
to właśnie ta kobieta, jakiej szukałem, Nie | 
mogłem jej jedask tego powiedzieć pierw- 
zego 1O „.. 

Póbrálémy się niediūgo potem i wtedy 
żona moja straciła posadę. „Oszczędności 
moje y niewielkie i trudno nam było 
wyżyć z jej skromnej pensji. Postano- 
witiśmy ająć jakiś sklep í usamodziel- 
ni Potrzebne były jednak towary, na- 
leżało postarać się o kredyt. To jednak nie 
udawało się, e kwestia utrzyn la stawa- 


siałym, wystroszonym dzieciom. Ale przed 
tym nikt z nich nie spojrzał nawet, jak ba- 
wią się zaniedbane | pozostawione bez o- 


S. |ipieki dzieci ulicy... 


ia EE O ÓW Ó 
i po kliku dójech zdecydowałem się najdzie odmawiano. Lecz pewnego razu, gdy 


przyszedłem zgnębiony niepowodzeniami 


którym prosiłem ją o spotkanie. leałego dnia do domu, moja żona wykrzyk* 
Ineta triumfująco: 


— Udało.mi się, Dostałam w jednej 
wielkiej firmie to wszyttko, co nam jest 


takie same liściki, które ona przyjmowa: |potrzekne. 


— Ależ jak to jest możliwe? — zapyta- 
łem zdziwiony. — Przecież i ja tam także 

lem i odmówiono mi- stanowczo. 

Żona móją równicż nie umiała mi tego 


jwytłumaczyć. Gdy następnego dnia uda- 


tem się do firmy, aby omówić jeszcze nie- 
które drobnostki, zwróciłem się do szefa. z 
zapytaniem, czemu przypiśnć taką zmia- 
ię w jego postępowaniu? ę 

— Chce pan wiedzieć prawdę, młody 
przyjacielu? — spytał dyrektor i, widząc 
moje zdumione spojrzenie, dodał: — Je- 
żeli tak przystojny 1 młody chłopiec, jek 
pań, który mógłby mieć codzieńnie setki 
koblet, poślubia tak brzydka kobiete, jak” 
pańska żona, to z pewnością muší być ona . 
bardzo bogata. A kto ma majątek, ten 
może u mnie także kupować na kredyt. 

— Ależ czy moja żona nie powiedziała 
panu, że my nie mamy pieniędzy? 

— Owszem, powiedziała mi — odrzekł 
Z uśmiechem dyrektor — ale nie uwie- 
fzytern jej 


zi pan — zakończył swoje opo- 


aé driw: wan 


ów należało codzienne za- |włosy starannie uczesane. Wydsła mi się|fa się z dnia na dzień bardzi 
pocztowym nawprost |uosobt 


nęła mnie 
— Pa 


od ciebie. 


Nie gheietem się ga to zgodzić, wiedząc, moją żoną, którę kostiam: tak same 
a nionej chwili, gdy będę | jak. upakarzaigcymi byty te błagania o da pierwszego dnia, gdy ujrzałem ið + 
tepit miejsca następnemu w ko-lmógł spojrzeć na ręce, które mnie urzekły inie mi towarów na kredyt i jek mi wszę- 'kienkiem pocztowym, M. 


z zająć się tymi sp: 


paląca. p 


Wreszcie pewnego data moja żona zagad- 


adanie — to było początkiem mojej ka- 
- Dziś jestem milionerem, a co naj- 
Ważniejsze, zadowolonym | %żczęśliwym 
- człowiekiem. T gdy słyszę, że Moja żona 


mote będę mista wiecej szcześcia liest stara i brzydka, mogę się jedynie po- 


błaźliwie uśmiechnąć. Dla mnie jest ona 
‘iak 
> 
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ACEK (w czasie okupacji) 


POLICJANT: — Przestań badać płoty 
I pokaż twarz, bo się zanudzę... 
AGENT: — Zobaczyłem mmajomych... | 


| 


AGENT: — Gutmorgen, serwusik!... 
WACEK: — Co za pech! Co robić? 
WICEK: — Unieszkodliwić go.. 


żebyś się zbyt nie entuzjarmował... 
WACEK: — A ja cię wylakieruję... 


|| WICEK: — Zatykam ci rączką buzię, | 


AGENT: — Patrz, co za zbrodniaj... 
POLICJANT: — Pluj! Ciemna masal 


|ntarzyat Nogr! Shańbiłeś resę! Precs! 


Proponujemy: 


Umchomienie autobusów w Łodzi 


dla odciążenia tramwajów, przynajmniej na jednej linii - od Placu 


Dochodzi godzina 8-ma rano, 
suną łódzkie tramwaje, Zgrzytają żałośnie 
i zdają się wprost pękać od nadmiaru pa- 
sażerów. Pasażerowie ci niedość, że duszę) 


się niemal wewnątrz wozu, ale szczelnie |gdy ludzie spieszą do pracy lub x pracy 
zapełniają, ściślej sapychają platformy, w|fej wracają, wzdłuł ulicy Piotrkowskiej: 


Ociężale |wraca przed czasem do zajezdni... 


Wolności do placu Reymonta 


Czy Zarząd Miejski nie mógłby jedna |noczeń } przedsiębiorstw państwowych, | ki 
wystarać się o parę dobrych autobusów i jktórzy aut firmowych używają, niesteży, 
puścić je choćby tylko w tych godsinach; |nietylko w służbowych celach... Ich „ka- 
|walerska" jazda po ulicach Łodzi, nie 
|zwatnlanio na przystankach tramwaejo 


efektownych (gdyby chodziło o popisy wod placu Wolności do placu Reymonta? | |wych, barbarzyńskie wjeżdżanie w tłum 


cyrku), ale groźnych dla życia grupachi| 


zwisają ze stopni, stoją jedną nogą — na czego Łódź, to robotnicze miasto, nie mo- nych 
drugą bowiem niema już miejsca — rim że otrzymać kilku autobusów? 
zderzakach, zachowując równowagę, chy-  Benryna do tych autobusów też chy- dzo mało 


Ma Warszawa swoje trolleybusy, dla wsiadzjących do tramwaju, upośledzo” | 
obywateli, którym nie dane- jest 
korzystanie ze „służbowych aut — bar- 
Hcuje z zasadami porządku. | 


ba Gii jakimá akrobatycznym sdołnoś-|ba powinna stę snaleść. Obnerwujensy |Przeciwnie — te samochodowe orgie na- 


ciom . 

Co chwila słychać jęki: 

— O, Jezu, dusrą ... 

— Ludzie, zmiłujcie się, posuńcie sig 
trochę. Ręka mi ścierpła... v 

Bardziej krewcy, mniej wytrzymali — 
wprost wymyślają. Przede wszystkim błi+ 
źnim. Ale i Dyrokeji Tramwajowej także. 
Że nie puści więcej wozów. 

W resultacie ludrie przychodzą do pra: 
cy zzłajani, mordowani, s poobrywanymi 
guzikami | powydrieranymi rękawami... 

Spowrotem, po pracy, mów te sama hi~ 
storia, 

Czy naprawdę nie ma na to rady? 

Dyrekcja Tramwaj puściła niby kilka 
dodatkowych worów w okresie najwięk=| 
szego natężenia ruchu pasażerskiego. Jest 
to jednak iłość zbyt nikła, by spowodo- 
wała widoczną zmianę na lepsze, 

Jeszcze więcej tramwaji puścić trudno, 
łódzki tabor tramwajowy jest bowiem do- 
myć azczupły, a | wozy będące w ruchu 
często podlegać muszą remontom. Wozy. 
są stare, stale przeciążone, remonty zaś 
nie są takle, jakie być powinny — brek 
części zapasowych, brak smarów. 

Często w cłągu dnia, szczególniej gdy w 
powietrzu jest wilgoć, wskutek nieodpo-'| 
wiedniego materiału izolacyjnego, pałą się 
motory i tramwaj musi zjeżdżać do remi? 
zy. Zdarza się, że po kilkanaście wagonów 


DRUGA WIOSENNA 
AKCJA PREMIOWA 
„Ecpressu 
Ilustrowanego“ 


KUPON Nr 1 


Wyciąć i zachować 


|harce automobilistów — z różnych xjed-lsuwają reminiscencje z przed wieków, 


kiedy to mośriy rycerz z nadmiaru fan- 
tazji wpadnł konno w „motłoch, depogo 
go i tratując. 

Dla szarych swykłych obywateli może- 
by się też benzyna wobec tego rnalazła? 


|żeby nie przychodził już wymęczeni do 


pracy aby nie niszczyli berdro nielicznej 


przeważnie i mocno już í tak podniszczo- 
nej garderoby. I żeby przejazd do pracy 


nie był połączony dla nich u misbozpio 
|ańotwóm kahere. 


K. 


Jak wiemy, Rada Nacseina jest usnenym | watnej w 
praes czynniki rzędowe najwyższym przod- parzy Raay Pa KŁ A. 
stawiclelstwem zorganizowanego kupiee- |ną się w dniu 4 moja © godzinie 2 po po- 


Nowe premie Expressu 


Dziś rozpoczynamy nową serię kuponów — 
Wycinajcie je i przechowujcie 


W dnia wczorajszym „BEzpress” maleści | 16. TERMOS 
ostatni kupon Wiosennych Premii. Dzisiaj | 11. KOMPLET FARD 
rozpoczynamy drak nowej serii kuponów, | 12. KOMPAS 


drugiej Akcji Premii Wiosonnych. oraz 10 nagród pocieszenia w postaci kstą- 
Podobnie jak w poprzednich akcjach pre- | tek, 

miowych „Expresu“, udział w losowaniu | Premie nowej akcji składają się z przed- 
premii będzie mógł wziąć każdy, kło W |miotów warłościowych í pożytecznych, na 
odpowiednim, podanym, termi- | których nabycie nie każdy czytelnik może 
[nie ZŁOŻY W REDAKCJI 30 KOLEJNYCH, | sobie pozwolić. „Expres” przez swoje ak- 
WYCIĘTYCH I NAKLEJONYCH NA AR- |cje premiowe chce swolm stałym czyłelnt- 
KUSZ PAPIERU KUPONÓW. [kom przyjść z pomocą í obdorzyć Ich ty- | 

Poniżej podajemy Hstę nagród drugiej | mi pięknymi premiami. 
Wiosennej Akcji Premiowej „Expressu Ilu- | Ponieważ, niestety, nie wszysey czytelni 
strowanego”. cz mogą otrzymać naśrody, premie otrzy- 
1. ZEGAREK mają ci czytelnicy, którym dopisze sczę- 
2. APARAT FOTOGRAFICZNY ście w losowaniu. 
3. PIŁKA DO KOSZYKÓWKI Wszystkim tym, którzy w poprzednich 
4, HULAJ - NOGA akcjach premiowych nie wygrali żadnej na- 
5. WIECZNE PIÓRO grody, życzymy, aby obecna akcja przynio- 

6. ALBUM DO FOTOGRAFI sła im wyśraną. 

7. ALBUM 'DO ZNACZKÓW POCZTO-| A więc — wycinajcie i zbierajcie kupo- 
WYCH ny drugich wiosennych premii, a może tym 
8. WALIZKA razem szczęście będzie inskawsze dia tych, 


9, KOMPLET PINGPONGA (slatka, ra- {którzy dotychczas jeszcze nie wyńrali ład- 
Helki, plaadid) pej premii, 


|ddl zagraniczny — 


Qgólnokrajowy zjazd kupców 


odbedzie się w Łodzi w dn. 4-go i 5-go maja 


W dmiech 4 I $ maja odbędzie sią w Lo- |twa w maszym kroju | sjezd kupiectwa poi- [iant hespa bar będą w taj lsby 


Alef 


ności 
włada Rady, dotychczasowy 

zarządu naczelnej organiancj kupieckiej w 
zgadnie» nz owo 


władze z wyboru 
zrzeszeń kupieckich w kroju. 


Polsce (dyr. Sikorski — Woerszawa), „Za 
gadnienie hurtu” — Chudzyński — Pæ 
zneń), „Wychowania zawodowe í społecz 
ne kupców*—Ćwiktel — Warszewo, „Hane 
dyr. Marchlewski 
Gdynia, „Struktura organizacyjne zrzeszeń 
kupieckich” — Kuczyński —'Poanań, „Pre- 
blemy skarbowe” — mec. Grabowski 
Warszawa, „Zagadnienie kredytowania ke- 
piectwa'—dr Kuhn — Kraków, oraz „Home 
de: I zagadnienia komunikacyjne" — pre 
zes Smoliński. 

Jak się dowiadujemy, pierwszy powojen- 
ny zjazd Naczelnej Rady Kupiectwa Pol- 
sklego odbędzie się przy udziale ministra 
Aprowizecji 1 Handlu Sztachetskiego, 


min. Bobrowskiego z Ceniralnego Urzędu 
Planowania, dyr. Iyńcy oraz całego szere- 
gu przedstawicieli władz państwowych w 
Mezbie około 50 osób. (b) 
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kosztem, ale pragma zapewnić sobie parelcinią dzier- 


żawę - (zy Zarsaąad Miejski skionmy jesi poprzeć ię inicjatywę? 


Łódź nic została zniszczoną w tym 
stopniu, co stolica, ale zagadnienia odbu- 
dowy istnieją w swym nasileniu również 
i w naszym mieście. Wsiądźmy w który- 
kolwiek tramwaj, jadący na półnoć Łodzi 
a za parę minut znajdziemy w takiej 
małej łódzkiej Warszawie... Mamy na 
myśli tereny byłego ghetta. 

O tych terenach iśmy już niejedno 
krotnie. Kilka tysięcy domów zostawio- 
no — przyznajemy się szczerze do winy— 
na okreś calego roku na łasce losu, Domy 
te cały okrągły rok niszczyły się wśród sza 
rug jesieni, zamieci śnieżnych zimy i desz 
czów wiosny. Niszczyły i miszczą w dał 
szym ciągu. Równolegle z dziełem znisz- 
ozenta jakiego dokonała sama przyroda | 
postępował — trzeba to powiedzieć — rar | 
bunek, Zrabowano w tym czasie wszyst | 


macji 


lodbudowy tej czi 
nów, w których op 
dyńczego mieszkania jest na 
ghetta bardzo niewielka ilość, bo przecież 
ci, co się zgłaszają po zezwolenie miejsi 
na wyremontowe 


się dachu, rynien itd. 
Zresztą, zysk wynikający z takiego re- 
montu jednego miższkania w jakimś wy- 
palonym domu jest niewielki — moż 
w takim wyremontowanym przez siel 


ai 


nie jednego mieszkania, 
mają zaledwie środki na założenie podłogi |niężnych. Są to zyski handlowe, są to re- 
czy na wstawienie okien i w żadńym wy- |zultaty pracy we wlasnym warsztacie rze- | 
padku nie zamierzają zakładać. walącego | mieślniczym itp. 


mieszkaniu mieszkać niezależnie od mini- | zainwestują swe pieniądze, 
mum zaludnienia jednej izby, jakie — jak| będzie kałkulowało. A kalkulacja, o której 


zwolenia ńa remonty w zniszczonych do” |tuje naprzykład pokój i kuchnię, to moża 
Naszym zdaniem, nie jest fo i niejw nim sam mieszkać, nie oglądając się na 
może być już całym załatwieniem sprawy |rozporządzenie nakazujące wsiedlenie do- 
naszego «miasta. Do- |datkowej osoby. 

taca się remont poje 
terenie b. 


[wiazanie sprawy odbudowy tych terenów. 

Są kupcy, są rzemieślnicy, których rok 
pracy w Wolnej Polsce uczynił posiada- 
sami mniejszych lub większych sum pie- 


W każdym razie chodzi nam o te jed- 
|nostki, które dysponują odpowiednimi 
sumami. Sumy te chętnie obróciliby na 
odbudowę choćby domów w  śhecie. 
Oczywiście, ludzie ci — co jest jasne — 
jeśli się to 


Ale chodzi nam tu o poważniejsze roz- | 


iechaj zagwarantują nam oo naj- 
imniej dzierżawę nieruchomości, w którą 
Julokuje się pieniądze, dajmy na fo na 15 
czy ńa 25 lat.. 

Chodzi o uratowanie tych paru tysięcy 
|domów, które czeka zagłada, bo jeszcze 
|dość długo nie będziemy mogli w naszych 
trudnych warunkach ogólno-państwowych 
[objąć terenów b. ghetta- jakimś państwok 
wym ezy miejskim planem odbudowy. 
Tu może pomóc sam obywatel, Ale po- 
winien mieć pewność, że pieniądze włożo” 
ne co najmniej mu się wrócą, że choćby 
przez parę lat będzie dzierżawcą, cry też 
zarządcą domu. 

Bo tak, jak dziś — tych sto kilkanaście 
domów oddanych do remontu na miesz+ 
kania robotnicze Centralnemu Zarządowi 
Przemysłu Wiókienniczego nie ratują syĵ 


ko, co tylko dało się wynieść, wyrwać, wy” wiemy — ustalone zostały zarządzeniem | słyszeliśmy już z paru źródeł i z paru ust |tuacji, domy te są kroplą w morzu wzma- 
łamać, Dzić domy te są bez podłóg, cza |nąszego magistratu. Jeśli ktoś wyremon- |wygląda następująco: 


sem bez tulitów, bes okłon i drzwi — 
ludzka:ręka, czując bezpańskość 1 opusz- 
czonie, szybciej niszczy, niż nawst sama 
natura. 

A szkoda, bo Łódź jest już zakorkowa 
na, nie zmieści się w niej już nikt z tych, 
którzy przywożą do naszego miasta na- 
dzieję, że właśnie w Łodzi znajdą jaki ta- 
ki kąt dla siebie I rodziny. Ci wystają cá- 
łymi dniami w wydziałach kwaterunko- 
wych, czekając na przydział nieistnieją” 
cych wolnych mieszkań. 

Zresztą sam fakt lstnienia w Łodzi 
paru tysiący domów powoli czekających 
na kompletną ruine powinien wystarczyć, 
by wreszcie sprawami odbudowy tej czę 


ści miasta zająć się poważnie i rzeczowo. 
zależy na E 


Bo przecież chyba nikomu n 
tym, by północ Łodzi była 
zeum, mającym przekazać p 
Slady wojny, gdyż mużeum takie świad 
czyłoby raczej o naszej niczaradności i le 
nistwie. 

— Ale czy się rzeczywi nie nie robi 
w. b, ghecie? r 

Wiemy wszyscy, że to nieprawda. Dzieci 
szkolne usuwają grux w miejscach prze” 
znaczonych na trawniki 1 skwery, ale 
przecież gdybyśmy poprzestali tyłko na 
tym usuwanła śmiecł i gruzu, w, ało” 
by na to, że chcemy tylko uporządkować 
ruiny, że chcemy, by zniszczenie ładniej 
wyglądało. 

Poza tym władze miejskie wydają ze” 
ZEREEZOZY DE TORA TEORIA EO 


Ulice muszą być polewane 


Zarząd Miejski w Łode przypomina, it w 
związku x nastaniem okrem. wioscanego uli 
<a muszą być polewane wodą. Po raz płeww:| 
szy pomiędzy godziną 6—7 mumy byś pole: 
wana jezdnie jak i chodniki, po mz dugi 
tylko jezdsie pomiędzy godziną 11—12 i 
po raz trzecj również tylko jezdnie, po 
między godz. 17—18. 

W dni upalne jezdnie muszą być częściej 
polewane wodę. Polewanie jezdni i chodni- 
ków po rar pierwszy musi się odbywać w 
godzinach wczesnych. tj. między godz 6 a 
7 kiedy ruch uliczny jest jeszcze mały, Nie 
stosujący się do tego zarządź będą po- 
ciągani do od, ńlności  karaoadmini- 
stracyjnej. 


Pieczątki domowe 
t Ewi i 


ji Ludności 


Zarzadu 


ca 1946 r. w 
domów, hoteli, p 
gowych, burs, przytulków itp. zarządcy 
mowi, wyznaczeni przez: Zarząd Nierachomo- 
fci Opus i Porzyconych do spra” 
sowania opieki nad 
i ym oraz. 
meldant 


NP dB 


Sa 


TS 


SV 


Dzień 1-go maja — święto klasy robotni- 
czej — będzie w Łodzi, jak również w ca- 
łej Polsce obchodzone bardzo uroczyście, 
W pierwszomeajowej. manifestacji zostanie 
>kumentowena jednolitość polskiej kla: 
tniczej 1 międzynarodowa solidar- 
Y a pracy, Dzień ten będzie dniem 
zacieśnienia jednolitego frontu robotnicze- 
go na wszystkich odcinkach wałki | pracy, 
dniem umocnienia sojuszu robotniczo = 
chłopskiego 1 ogólną manifestacją przeciw- 
ko reakcji í wstecznietwu. 

Już w dniu 30 kwietnia odbędzie się w 
Łodzi wieczorny capstrzyk orkiestr z po- 
chodniami. Wszystkie domy będą w mie- 
ście dekorowane 1 zostaną rezlepione O- 
dezwy 1 piokały pierwszomajowe. 

W dniu 1 maja poszczególne organizacje, 
związki, koła partyjne 1 załogi fabryczne 
zbiorą się w swofch lokalach, skąd o godz. 
9-cj podażą na Plac Zwycięstwa, gdzie zo- 
stanie uformowany pochód. 


rowy PPS, PPR I Związków Zawodowych. 


W. poniedziałek przyszł 
je się dó Warszawy 
kiego Związku Ci 
niczych z pr 
busiewiczem -i Cyra 
stwie słu 


sprawie ialt, jaki swego 
miosło łódzkie złożyło na ręce Minister 
stwa. 


JUŻ WKRÓTCE! 
W PAŁACU PRZY UL, PIOTRKOW 


WIECZORY LITERACKIE, MUZ 
TANI 


ięio 1- 


o tygodnia | 
ja Wojewódze 


wio warsztaty krawii 
czasu rze-|przeuje nielegalnie, nie placze podalków ani 


KLUBU DLA PRACUJĄCYCH; 


W CIEPŁE DNI KAWIARNIA NA TARASIE 


$0 


| Dalej postępować będą organizacje mlo- 
|dzieżowe ze szłandarami, następnie zakła- 
|dy pracy, fabryki, urzędy, instytucje. Dalej 
innymi grupami organizacyjnymi, które 
samorzutnie zgłoszą swój udzteł w pocho- 
dzie, Iść będą szeregi nowoutworzonej O- 
chotniczej Rezerwy. Milicji Obywatelskiej. 
Uirzymaniem porządku Ł zapewnieniem 
bozpieczeństywa w czasie pochodu 1 uroczy: 
stości zajmą się straże porządkowe obu 
parii! pod wspólnym kierownictwem. 

Poszczególne grupy uczestników pochodu 
nieść będą transparenty z odpowiednimi 
baslami. Pochód przejdzie o godz. 10-ej 2 
Piaca Zwycięstwa ulicą Marszałka Stalina, 
ulicą Piotrkowską do Placu Wolności, 
gdzie odbądełe się uroczysty wiec 1 zostaną 
wygłoszone przemówienie. 

Na Placu Wolności pochód zostanie ros- 
wiązany. Tylko delegacje poszczególnych 
grup pochodu udadzą się na Polesie, gdzie 
oddadzą hołd bojownikom o sprawę mos. 


Pochód otworzy wspólny poczet sztande- |pracujących, -o sprawę postępu 1 sprawie- 


dliwości społecznej. 


stosunków ma terenie rze? 


cji nielegalnych warsztatów. Jeśli chodzi 
je, to z górą 30% ich 


ch innych świadczeń. Mimo to, jak 
czarne* rzemiosło pobiera ceny za 


A JUŻ WKRÓTCE! 
SKIEJ Nr 262 NASTĄPI OTWARCIE 


| RECITALE SPIEWACZE, 
BUFET, 


EEA 


W OGRODZIE 


|gającej się ruiny kilku tysięcy domów. (b) 


będzie obchodzone nader uroczyście pod znakiem 
solidurności klasy robotniczej 


LOGZI 


Poza tym w dniu 50 kwietnia | 1 maja 
odbędzie się szereg skademi. Akademie te 
składać się będą z dwóch części — okolicz- 
nościowo - politycznej 1 artystycznej. 

W dniu 1 maja wielu łódzkich robotni- 
ków I pracujących fnteligentów otrzyma 
gdznacienia za wkład swojego trudu, wy- 
siku I woli w dzicło odbudowy. 


Po południu wszystkie kina, teatry, jak 
również imprezy sportowe zgromadzą za; 
pewne liczną publiczność, bowiem wszel- 
Ide rozrywki w dniu tym będą bezpłatne. 
W parkach odbędą się koncerty orkiestr. 
Na Chejnach odbędzie się wielka zabawa 
ludowa | festyn. 

W ciągu całego dnia odbywać się będzie 
zbiórka na cele oświaty robotniczej, Jak 
również sprzedaż tradycyjnych czerwonych 
goździków. 

Z powyższego programu pierwszomajo- 
wego święta, spodziewać się należy, że 
Łódź obchodzić będzie Święto Proletariatu 
bardzo uroczyście. 


Likwidacji nielegalnych warsztatów 


domaga się cech rzemiosł włókienniczych. — Wie- 
czory dyskusyjne dla krawców 


Jak wiadomo, w memoriale tym rzemio- |robóciznę takie same, jak rzemieślnicy za- 
sło łódzkie zwróciło się do Rządu o pomoejłejestrowani i legalni. Ważna m jest rów- 
iosal Wiókien-|w uzdrowieniu 
esem Gawlowskim oraz Kofmiosla, a między innymi ø pomoc w lil 


niet i to, Że przez ujawnienie tych niele 
galnych warsztatów rzemieślniczych wydat- 
nie zwiększą się możliwości warsztatów kra- 
wieckich odnośnie pracy po cenách sztyw- 
nych dla robotników i pracowników łódz” 
h. Odpowiednia umowa zbiorowa jest 
już w opracowaniu. 


Równie duże zainteresowanie wykazują 
krawcy sprawą szkolenia uawodowego oraz 
wyrównania zaległości, chodzi o po- 
ziom krawiecczyzny konfo: yjnej.  Przedsta 
wieiele szkół kreju starają się we wspom- 
nianym memoriale o możność wyjazdu za 
granicę, głównie do Paryża i Londynu, ce 
lem zapoznania się z poziomem rzemiosła 
zachodnio-europejskiego. 


Jak się dowiadujemy, od poniedziałku 
również odbywać się będą w lokalu zarzę- 


du cechu przy ul. Południowej 11 wieczo- 
ry dyskusyjne dla krawców, na których mi- 


trzowie podzielą się wzajemnie doświad. 
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czeniem į wiadomościami z zakresu własne- 


lgo rzemiosła, (b) 
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Bokserzy łódzcy powinni zwyciężyć w Bydgoszczy 


W najbliższą niedzielę repreżcstacja bok 
serika Łodzi zmierzy swe sity z Okenia Po- 
morza — mecz odbędzie się w Bydzostezy. 


Przed wojną istniał w Polsce system drair | 


nowych rozgrywek o mistrzostwo Polski, 
który wytwarzał: rywaliżację pomiędzy okre. 
gami, Rozgrywki te zostaną wznowione do- 
piero na jesieni. 


stowe jakby spełniały rolę zastępczą j re 
zultaty spotkań dawały wykładnik sił w po- 
szczególnych okręgach. Może wize dia 
go do spofkań międzymiastowych przykłada 
się dzis w Polsce dyżą wagę. 

Łódzki kapitan zwięzkowy wystawia na 
stępującą drużynę: Kamiński, Czarnechi,| 
Marcinkowski wazlędnie Mazur, Kowalski, 
Olejnik, Union, Jazkóła, Niesradzit. ` 


Wprawdzie mistrzem Łodzi i Polski wi 
kategorii muszej jest Stasiak, alè wybór 


Kamińskiego fest zupełnie słuszny, Kamiński 
niewiele ustępuje Stasiakowi. Stasiak miat 
okazję wykazać owe walory s mi- 
strzostw Polski — niech teraż Kamiński, po- 
każo co umie. Łodzianin spotka się z Bo 
rowiczem. Porm min jest wyższy od Ka- 
mińskiego i ma dłuższe ręce — tym wie 
miej; Kowalski af dużo lepszym płęścia- 
rzem i jego zwycięttwo zdaję się być pew 
ne. Podczas mistrzostw Stasiak walczył w 
Łodzi z Borowiczem; początkowo miał z 


nim sporo roboty — ale w końcowej fazie| 


W: wadze <kogbzicj spotkają sig przypasz 
czalnie Czarnecki — Jóźwiak. Jóźwiak na 
jesieni ub. roku zapowiadał się b. dobrze 
i nawet reprezentował nasze barwy w Pra- 
dze (przegrywając z Jeleniem). Dzi stato 
się jednak jasne, że zawiódł on pokładane 
w nim nadzieje. Okazalo się, że nie ma on 
tego zmysłu bokserskiego — tak potrzebne 
go: każdemu zawodaikowi. Pomorzanin prze- 
gral podczas mistrzostw ze słabym Nowi- 
ckim z Krakowa. Wydaje się niemal pewne, 
že Czamecki bez trudu pokona Jóźwiaka, 
którego właściwie przewyższa o klnsę. 


Dwie kandydatury 

"W piórkowej nie jest jeszcze zdecydowa 
ns, kto będzie bronił-berw Łodzi. Są dwie 
kandydatury Marcinkowskiego i Mazara. 
Marcmkowski narzeka ciągłe na bóle pięści 
— kontuzjowanych w wake z Małeckim w 
Łodzi. Jeśli ręce doprowadzi do. porządku 
— to om stanie na ringu — przypuszezal- 
nie z Zalewskim. Zalewski jest niezłym bok- 
serem — ale nie wybija się ponad prze 
<jętność, Marcinkowski jest od niego lepszy 
i jeśli nie będą go boleć ręce powinien wy 
grać. W wypadku startu Mazura — walka 
może być otwarta. Mazur i Zalewski — to 
zawodnicy © równej klasie. Start przy wla- 
Mej publiczności może zadecydować o: suk: 
ssie pomorzanina. k 

W kategorii lekkiej wyznaczony został 
wicemiss Polski „— Kowalski, będzie on 
prawdopudobnie walczył z Sowińskim. 
wiński w Łodzi wygrał z Siemionem z Lu- 
blina, a później został wyeliminowany przez 
Wożniakiewicza, ale po równorzędnej walce. 
Jest to bołąer niezły, ale również nie dora- 
stający jeszcze klasy i miyny Kowalskiego. 

Jesli Sowifski nie mógłby walczyć — to 
Bydgoszcz jeftcze rozporządza dobrym bok- 
serem. Rinkem — zawodnikiem o dość wy 
sokiej technice. > 


Sensacyjny. pojedynek 
Najciekawszy pojedynek nastąpi w wadze 
półótedniej pomiędzy mistrzem Polski Olej 
nikiem a mlodym talentem Wiklińskim. Aby 
zobaczyć tę walkę — warto jechać do 
Bydzoszczy Wiklińsky był rewelacją tumie- 
ju o mis two Polski, wszyscy, krytycy 
jednogłośnie |uzewowiedkiei mi wielką przy 


szłość, Pomo:saus jest szybki — a foga 


biys: 


zaw 


ne ciosy są sroźne dla każdegoj 
mika. Jest jedzak mlodyi brak mu 
jeszcze doświadczenia ringowego. 

Za Olejnikiem przemawia rutyna oraz 
d la fo jaka wykazal podczas mi- 
s ki ma dłuższe ręce od ło 
d feli potrafi utrzymać go na dy” 
— ta Ofejiik mle bedzie miał łatwej 


a 


W wadze średniej przypuszczalnie doj 
dzie do starcia pomiędzy Unterem a Beisa 
szem. Zdaniem naszym walka ta powinna 
zakończyć się przez k. o. na korzyść ło- 
dzianina. Nawiasem mówiąc, Bednarz już 
w lecie ub. roku przegrał w Łodzi z Rych- 
telskim į to przez nokaut. 

W kategori półciężkiej spotka się wice- 
mistrz Polski -  Jaskóła z młodym Stockim. 


Vicioria Ziżkow=P.I.(. 5:1 


Trzecie zwyciestwo Czechów 


Wczoraj Czest grali trzeci meczw Polsce, 
wygrywając w Pabianicach zPTC 5:1 (3:0). 
Serie bramek rozpoczyna w 14 m. 
strzelatąc z niedużej odległości w sam róg. 
W minuię później następuje wypad Hory, 
który zdobywa drugi punkt. Dopiero w 28 
min. notujemy pierwszy $trzai ze strony 
|PTC — ale bez rezełłału, W 50 m. z zomie- 
lszania podbramkowego Hora uzyskuje 

zeci punkt. 

Po przerwie przebija się Grabowski 1 
strzeła łodną bramkę w róg 1 stan meczu 
fest 3:1. Za cirwilą czeski gracz Filip zosto- 
je kontuzjowany i schodzi z botska, W 22 


walki zapanował na ringu niepodzielnie. 42 bokserów 


w ogólnopolskim turnieju „Zrywu“ 


ak już donośiliśmy. w piatek sobotę” i 
niedzielę w hali Wimy odbędą się ogólnopoł- 
skio mistrzostwa pięściarzy zrzeszonych w 
klubach ZWM Ztyw. Honorowym organiza- 
torem mistrzostw został prezes Stępień. 
Dotychczas zgłoszono 40 zawodników. 


m. za rękę na polu kernym Czechów żę 
dzia dyktuje rzut karny, ale pika odbija 
się od słupka. W 23 m, Zuronek uzyskuje 
czwartą bramkę z wyraźnej pozycji spalo- 
nej. Piąłą bramkę uzyskuje ten sem gracz 
w 37 m. - 

Do przerwy panowali na bolsku goście, 
ale po odpoczynku gra była 
f pabianiczanie mogl przy większym szczę: 
ściu zdobyć jeszcze punkty. Naogół stosu- 
nek 5:1 dla Victori! fest nieco za wysoki. 
| Sędziował ob, Stępicń. Widzów ok. 3.000. 

Czesi wyjeżdżając z Łodzi oświadczyli, że 
nafiepicj im się podobał zespół ŁIGS-n. 


z całej PO.SKI 


šyla miu zawodników z b. dobrym Wol 
niakowskim na czele. Rzeszów również za- 
powiada pełną ósemkę. 

Łódź wystawia  Woźniakiewicza,  Plutę, 
Grzybowskiego, Klodasa i Untona. Warsza- 
wą ogranicza się do jednego boksera. Nie- 


stety nie mogą przybyć zawodnicy z Pomo- 
rza, gdyż w niedzielę odbywa się w Bydgo: 
8-m Katowice, przysyłają „|szczy już od dawna zakontraktowany mecz 
Kraków zaprezentuje trzech bokserów m. in.|Łódź — Pomorze, którego nie udało się już 
Piwowarczyka w ciężkiej wadze. Poznań nad|odwołać. 


Kolczynski i Czortek 


nie pomegli w Rademiu. Czesi wygrali 10:6 
W Radomiu odbył się mecz  boksenkijgrał swe spotkanie, jak również Kolczyński. 
pomiędzy „Bata“ ze Ziina a drużyną radom" |Ten ostatni jedaak miał ciężką przeprawę z 
da, sec r dób. Aeri ; | Czechem Krosseką i nie „posłał go ani ra- 
Drakkówikim. Mimo) „warszawskiej adsis- 7 ne deski Dzabkoweki przegrał wyacko 
czy” Czesi wygrali 10:6. Wicemistrz Pojski|z Nekolaym i znalazł się aż cztery razy na 
Sadlowski przegra! z Marcelim, Czortek wy|macie. 


Z ostatniej chwili k 


Klopoty przed meczem Łódź-Pomorze 


stwach Zrywu. 
Najgorsza sprawa jest z Olejnikiem, który 
ma chore płuca i jego sensacyjny pojedy- 


Pa raz pierwszy zoba 
rów z Bistegostoky, 
8 


W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
zmistniały duże trudności przy ustawieniu 
składu Łodzi pa mecz z Pomorzem, Miano- 
wicie Maremkowskiego bola ciągle ręce i|nek z Wiklińskim nie będzie mógł dojść do 


So- będzie go musiał zastąpić Mazur, W lekkiej |skutku. Zastępca Olejnika nie został jeszcze wy 


Kowalski jest nadal chory (od czasu mi-|znaczony. Również udział Untona stoi pod 
strzostw Polki) i wyjazd jego do Bydgosz-|znakiem zapytania, gdyż ma om startować 
czy jest niemożliwy.  Móglby go zastąpić|w mistrzostwach Zrywu. Ewentualnie zastą- 
Woźniakiewicz, ale stariuje on w mistrzo-= pi go Trzęsowski. 


ODDZIAŁ W ŁODZI 


AMERYKAŃSKIE BIURO INFORMACJI 


6 Sierpnia 7 

zalatyta: sprowadzanie paczek do 20kg wagi, zawierających nową i używaną 
gdzież, obuwie, żywność, lekarsiya itp, odszukiwanie 4 kontaktowanie krew- 
nych i znajcynych, ułatwia ? de stosunków handlowych pomiędzy 
ieman) krajowymi i rmonda — Prosimy o nadsyłanie kalałogów 
wzorów, próbek wyrobów. się do eksportu w ramach obowiązu- 
jących przepisów. 1491 


Pomorze w Stockim pokłada duże nadzieja 
— jes to zawodnik o silnym ciosie — ale 
brak mu techniki i oglady rmgowej. Jar 
skóla wprawdzie „prochu nie wymyślił” — 
ale niewątpliwie jest zawodnikiem twardym 
j ambitnym. Rezultat tej walki trudno prze 
widzieć... postawilibyśmy raczej ma 

— to jest Stockiego. 


Zależnie od humoru... 
W kategorii ciężkiej Łódź | przedstawi 
swego mistrza Niewadziła. Reprezentant po- 
morski jest jeszcze nieznany. Będzie nim 
pewnie Leśniak względnie 
Śmiak jest ałabiutkim bokserem, natomiast 
Łukowski reprezentuje sobą wielką bryłę 
[miesa — waży on ok. 100 kg. Nie przed- 
stawia on jednak prócz siły fizycznej, žad- 
nych walorów bokserskich. _ Przekonaliśmy 
się o tym jeszcze przed wolną, gdy starto- 
wał jako reprorentent Poliki przeciwko Fine 
tandi. Wprawdzie wówczas wygrał, ale start 
jego był raczej kompromiłacią. Obecnie 
podczas pobytu w Angli — Łukowski jako 
by nauczył się coś piecos. Wynik walki w 
tej kategorii będzie zależał w jakim bumo" 
rie Niewadził pojedzie do Bydgoszezy — 
jeśli w takim jak startował ma meczu Z 
Boxing Clubem — to pewnie nie zdobędzie 
chi puuktów. Teoretycznie 
Łódź powinna Twy 


Łódź jest ail- 
niejszym okręgiem i o- ile me zaistnieją ja” 
kieś nieprzewidziane okoliczności powinna 


bez wielkiego trodu przywieźć zyyycienn== 
z Bydgoszczy 1 


Zawody lekkomtietyczne w niet _-.4 

W najbliższą niedzielę na stadionie ŁKSu 
o g: ll odbędą się zawody lekkoatletyczne. 
W programie biegi dla juniorów: 60 m i 
500 m rzut kulą (waga 5 kg). Dla senio- 
rów bieg na 200 m i 5000 m skok w dal, 
dysk, kula. 


ŁKS zoprosza bokserów węgiers. 


W Łodzi przebywał czlonek polskiej ko- 
misji repatr. z Budapesztu ob. Wieromief, 
który otrzymał pełnomocnictwa odnośnie 
nawiązania stosunków sportowych polsko- 
węgierekich. Za jego pośrednictyem ŁKS 
zeprósił do Łodzi najlepszą drużynę bo- 
kserską z Budapesztu na dwa "mecze w 
dniach 27 1 29 lipca. 


Bokserzy Geyera jadą do Warszawy 
W dniu 5 maja drużyna bokserska Goyo- 


m ma się spotkać w Warszawie ze n 
łem”, a w dniu I] maja odwiedzi Toruń 


Polska—Węgry w Łodzi 


Zaistniał projekt zorganizowania meczu 
lekkoatletycznego Polska — Węgry w Ło- 
dzi w dniach 19 i 20 czerwca. O rozegra" 
nie tego spotkania proszą Węgrzy. Szcze 
góly podamy niebawem. 


Victoria Zsżkow grała już w Polsce 

Victoria Ziźkov grała już w Polsce przed 
24 laty, to jest w maju 1922 r, Oto rezul- 
taty: w Warszawie Viktoria Ziżkow — 


wie Czesi wygrali z Koroną w stosunku 4:2 
(2:1). Bramki dla Korony uzyskał Mto- 


dzianowski i Karasiak (łodzianin). 


Naokoło: Polski 


Wyścig kolarski w Poznaniu na dystan- 
tie 51 km wygrał Wydarkiewicz w cznsia 
1:32,16. 

Jędrzejowska Jadwiga otrzymała ze Sta* 
nów Zjednoczónych rakietę i tuzin piłek, 
Wobec tego Jędrzejowska _ rozpoczęła już 
zaprawę wiosenną. 

Jarysz — junior pozonńskiej Warty œ 


Wycląć! Zachować: 


kazał się nowym talentem bokserskim w ka- 
tegorii średniej, 


WKS 9:2 (4:0). Drugi mecz w Warsza: ` 
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OBWIESZCZENIE 


e okowiqzku przymusowych szczepień przeciw durowi 
hrzusznemu 


Dokąd dziś pójdziemy 
TEATR WOJSKA POLSRIEGO 
ul. Stefana Jaracza 27, 
godz. 10.15 „Zemsta“, 
TEATR POW: 
m, 


TEATR KAM 
D; 
godz. 10.15 


TEATR „SYRENA* — Traugutta 1, 


d Dzjł i jutro z powodu próby generalnej Teatr 
hj „Syrena niocryuny. — Od soboty, dnia %7 ba. 
| „Wiosenne Rewierenduin* 1486. 


KINA ` 


pPolouja* (Piotrkowska 67) —  „Grzesznicy 


MQ 
Tęcza" (Piotrkowska 108) — „Pod gołym nie- 


„Adew (ul, Główni 
„Bałtyk* [Narutowicza 201 
„Gdynła* (Przejazd 2) — 


„Blagier”. 
nilel* (Legionów 2-4) — „Blagier”. 
„Śłyłowyć (Eftńsklego 125) 

mierze”, 


4 „Wiókniarz* (Zawadzka 166) — „Dziecj ka- 
pitana Granta”, 
| „Robotmik* (Kilińskiego 78) — „Trzech 
| przyjaciół", 
„Przedwiodnie* (Żeromskiego 74-76) — „Złota 
paska”, 


„Tałry* |Stoniki cza 40 — 
Rekord" (Rzyowska 


„Złola maska” 
„Pieśniarz War- 


9 — 


| tznscy”, 
„Bufjka* (Franciszkańska 31 — „Manewry 
miłosne”, 
| „Wolność* (Napiórkowskiego 16) — „Zna- 
| chór", 
| „Roma“ (Rzgowska 48) — „Znachor' 
| (Ruda Pabianicka) — „Jadzia 
| et: p (Zgierska 26] — 
„Oświatowy OM TUR (Kopernika 8) — „Kot 
w butach" — świąteczny program dla najmłod. 
szych. 
a Tiwi" (Bałacki Rynek 5) — „Ostatnie ostrze- 
| tonio”, 
| Początek seansów w dni powszednie o godzi- 
| mie 16, 18, 20. — W niedzielę i święta o godzinie 
| 12, 14, 16 18, 2 
td Kina: „Adria, „Bołtyk*, Hol“; „Przed. 
|. wiośnie”, „Roma” rorpoczynują o pół godziny 
HB później. 


„Oświatowy OM TUR" rozpoczyna seans w 
| doj powszedaje o godz, 15 (150, w sobotę, nie- 
dzielę i święta o 0, 17,30 i 18,30. 
DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej noc ają apieki: Rembieltń 
skiego (Andrzej, z skiego, (Roki 


| ska 6), Zundelewicza n- 
denbucita brzyńska p. 
(Limanowskiego 14). Tipe Lipca.  Piolskoska 193). 


Ź CENTRALA 
PAŃSTWOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
TRAKTOR ÓW i MASZYN ROLNICZYCH 
w Łodzi 


zatrudni od zaraz kilku księgowych bl- 
lansistów ; zaawansowanych księgowych 
oraz łuspoktorów  finansowa-gospodur- 
czych zé znajomością księgowości, 
Oferty z własnoręcznie napisanym ży- 
ciorysem przyjmuje Biuro „Ogłoszeń i i Re- 
klam PAP w Lodzi z 3. 1431 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojni 


Wzdrygnęla 
czyjeś kroki 


się 


ujrzała Zbigniewa: 
ł na mig trochę 
- smutnymi, troc! iziwionymi oczyma. 
— Co się z ią dzieje, panno Urszu- 
lo? Znikła pani tal niespodziewanie z sa- 
lonu. Czekałem napróżno na jej powrót. 
Intuicja powiedziała mi, że znajdę panią 


Z tutaj. 

| Przystąpił o krok bliżej. 

K — Pamięta pani swoją obietnicę, że po 
y powrocie siądziemy znów na tej samej 
W ławeczce i porozmawiamy jak dobrzy 
j przyjaciele? Tyle miesięcy tęsknilem za 


podobną rozmową. 
bym pani opowiet 
b Oczy panny spoglądaj. 
zupełnie inaczej niż z: 
jest wszystko tak, j 


bo tyle, tyle chciał- 


Ale wkoło 
zielenią się 


usłyszawszy za sobąj 


Na podstawie rozporządzenia Ministra Zdro- 
wia z dnia 17 kwietnia 1946 roku (Dz, U. Rz, P. 
z 1916 roku Nr. 15, poz, 88) wydanego w poro- 
zumieniu » Ministrem Admćnistracji Publicznej |; 
w sprawie przeprowadzenia przymnisowych 
szczepień ochronnych przeciw durowi brzusz- 
nemu podaję do wiadomości, że w dniach od 
6 maja do 51 lipca 1946 roku na całym terenie 
Wietkiej Łodzi przeprowadzone zostanie przy- 
musowe szczepienie ochronne przeciw  durowi 
hrzusznemu. 

Szczepieniu podlegają wszystkie osoby iro- 
dzone w latach od 1886 do 1941 roku włącznie, 
zamieszkałe lub czasowo przebywające na tere- 
nie Wielkiej Łodzi. 


Indyw 


iduainych" zwolnień od przymusowego 

szczepienia może udzielić tylko lekarz szczepią- 

„|ey, po przedstawieniu mu ważnych przyczyn, 

uniemożliwiających szczepienie. 

Szczepienia odbywać się będą w następują- 
punktach: 


„Dwaj żoł- |cych 


I punkt ml. Sierakowskiego 40, 
II punkt nl, Łagiewnicka 37, 
I punkt ul, Żeromskiego 4, 
IV punkt ul. Pomorska 28, 

V punkt uł. Piotrkowska 118, 
VI punkt ul. Lubelska 7, 


M 


(KURKA 


SAMODZIELNA kobieta mogąca się podjąć pro- 
wadzenin domu poszukiwana, Oferty pod „Samo- 
dzielna”. 


pczIEBEOOZA 
POTRZEBNA panienka do pomocy w bandin. | 
Oferty do Expressu pod Nr 1000. 1490 


IGŁY pończosznicze - dziewiarskie, części zapa- 
sowe, formy elektryczne skarpetkowe — poń- 
czosznicze, szafy, biurko, stoly, krzesła, netyoh- 
miast prywatnie kupimy. Helm, lejsk 

N: 


KUPUJEMY stare i połamane płyty patefonowe, 
Łódź, Andrzeja 30. 1418 


NIK KOŃSKI. Zalewski Boguslaw, Łódź, 
Sosnowa 18, tel. 170-65. — Płacę najwyższe ce- 
ny za konie niezdolne do pracy i wypadkowe 
na mięso, Własny wóz transportowy do dys- 
pozycji. 1264 


SKRADZIONO leg. tramwajową na miesiące pa- 
rzysfe, Pawlak Anna, Adwokacka 2, 1497 
ZGUBIONO palcówkę na nazw. Panasewčoz Leo- 
kadia, Piękna 41. 1401 


ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, zwolnienie z 
wojska, leg. szkolną oraz imme dowody. Woicki 
Henryk, Batorego 50, — Laskawy znalazca pro- 
szony jest 9 zwrot za wynagrodzeniem, 1403 
DNIA 24 bm, o godz. 16,30 w tramwaju Nr 13 
przy Tramwajowej zostawiono teczkę z doku- 
mentami į gotówką, znalazcę uprzejmie proszę 
o odesłanie dokumentów. K. Kneblewski, Naru- 
towicza Nr 11 |sklop z watizamij. 


OGRÓD ZOOLOGICZNY 
(Zdrowie, dojazd tramwajem Nr 9) otwarty 
codziennie od 9 rano do zmierzchu. 


lą, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


Lekko bierze jej rękę i podnosi ją do 
ust. 

— Czy nie czujesz, jak bardzo cię ko- 
cham? — powiada szczerze. 

Panna milczy przez sekundę, potym 
szybko wyrywa mu rękę i powiada twar- 
dym głosem: 

— Zawsze wiedziałam, że ma pan wie- 
le zalet, ale teraz odkryłam w nim jesz- 
cze jedną: że jest pan doskonałym akto- 
rem. 

— Ależ panno Urszulo — spogląda na 
nią ze zdumieniem. 

Jest w niej rozżalenie, łzy cisną się jej 


do oczu. Ale pokrywa te uczucia gorz- 
kim sarkazmem. 
— Hle razy... i komu jeszcze opowiadał 


pan o swojej miłości od tego czasu, kie- 
|dyśmy siedzieli tutaj razem na tej ław- 
 czce?... I czy wszystkie wierzyły pa 


m OGŁOSZENIA DROBNE w 


', |pe KONDRACKI 


VII punkt uł. Tuszyńska 97, 

VII punkt ul, Ciasna 10, 

IX punkt ul, Słaszyca (Rud, Pub.) 240 
i będą dokonywane codziennie w dni pawsze- 
dnie w godzinach rannych od 8-ej do 10-tej, 

Po upływie terminu przymusowych szczepień 
ochronnych na danym obszarze — do szkół, za- 
kladów naukowych, wychowawczych, jak ró- 
wnież do pracy w urzędach, jnstytucjach i przed- 
siębiorstwach państwowych, samorządowych 
oraz prywatnych przyjmowane mogą być tylko 


nym szczepieniu ochronnym prze: 
brząsznemu, względnie o zwolnieniu 
wiążku szczępionia 


Winni przekroczenia przepisów niniej 
rozporządzenia, jak również winnć przeciwdzi 
łania akcji przymusowych szczepień ochronnych 
przeciw durowi brzusznemu, © ile czyn jch nie 
jest zagrożony surowszą sankcją x mocy in- 
nych przepisów prawnych, podlegaja rze 
laresrtu do 3oh miesięcy | grzywny do 3.000 
złotych tub jednej x tych kar. 
Uwaga: Szczepienia są bezpłatne. 
Za Prezydenta Miasta 
(=) Eugeninsz Ajnenkie) 
Wiesprerydenę Miasta 


Mm 


VARUN 


ZGUBIONO w pociągu dowody osobiste na na- 
zwisko Orzechowska Czesława, Odyńca 10, 1495 


UNIE’ NUA 2 log. tramwajowe KEL, 1 leg. 
leg. służbowe Z, M. Chojnacka He- 
1408 


lena, Radonski iego 12. 


UNIEWAŻNIAM leg. tramwajową na miesiące 
nieparzyste, leg. Z. Z., metrykę urodzenia, An- 
tas Daniela, Doły 34. 


tss DEM Lekarze EMMA 


Dr, REICHER, Speojalisia chorób wenerycz- 
nych, Południowa 26. 1105 


Dr med, E. MIKULICZ, 
Lwowa, specjal 
i jamy ustnej, ui, 


D.. GJIĘGIŃSKI TAD Choroby wewnętrz. 
- Przyjmuje obecnie 5—7, Piotrkowska 157, 
2083-11 1 


Lekarz - dentysta xe 
w leczeniu chorób dziąseł 
17, tel, 144-15. 1451 


kuszeriu, obec 
godz, 3—7, tel. 181-47. 
RZY, 


|Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby sk 
| weneryczne. Żeromskiego 41/1, Przyjmuje 3—6, 
Tel. 150-53. 1202 


Dr. med. B, TOŁCZYŃSKI. Starszy asystent 
Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób 
uszu, nosa ¿ gardła, Sienkiewicza 37, przyjmu- 
je pr. 1209 


Dr med. WIKTOR PIES 
i wewnętrzne. Zawadzka 6. 
3% 


OW, ckoroby nerwowe 
tel. 138-51, godz 
135! 


ka, 
208-99, 
wn 


jalista chorób żoł: 
tel. 


szek, wątroby 


Hance — domyśla się inżynier. Jest za: 
skoczony i zarazem zmieszany. Czuje, że 
jest winien. Ma jednak to i tamto na swo- 
je usprawiedliwienie. Panna jednak nie 
dopuszcza go do głosu. 

— A teraz proszę zostawić mnie w 
spokoju i proszę sobie przypadkiem nie 
wmawiać, że zrobił pan na mnie kiedyś 
większe wrażenie. Ot, poprostu przez 
chwilę — dla kaprysu — przystanęłam 
obok pana, rzuciłam mu pocałunek, dwie 
żółte róże i odchodzę dalej, Odchodzę, 
proszę mi wierzyć, bez żadnych głębszych 
wspomnień. To, co zaczęło się dlą kapry- 
su, skończyło się kaprysem. 

Chce jej jeszcze coś powiedzieć, ale i on 
ma swoją ambisję. Nie zatrzymuje więc 
panny gdy ta, nie obejrzawszy się nawet, 
wychodzi z zimowego ogrodu. 

Posiedział jeszcze samotnie przez parę 
chwil. Wszystko pachniało tu starymi 
wspomnieniami, a w ich woni * Urszułą 
wydała mu się jeszcze droższa i bliższa. 

Poczuł w ustach smak ołowiu. Ogamął 
go smutek osamotnienia. 

Mełancholijnie zapatrzył się w dal i 
przypomniały mu się dobre, łagodne o- 
czy Hanki. 

— Nie jestem znów tak bardzo sam — 
pomyślał. — Mam przecież swoją Hanke. 
Może nie jest ona tak bardzo elegancka 
i światowa jak Urszula, zato jednak z car 
łą pewnością jest do mnie bardzo przy- 
wiązana, Ta nie zawiedzie minie nigd 


osoby, które przedstawią świadectwa o dokona- | 
ciw durowi |;, 
od obo 


Nr97 


HAI 


jowy nd dziś 
listów z hh 14,55 Przegląd 
teatralny w opr. aunta Ościenia, 15,05 Re- 
15,10 1 fortepianowy Kry 
Borsner. 15,30 Wiadomości z miasta j pro 
Muzyka operelkowa z płyt, 16,00 Audy- 


Program radi 


1440 Koncert 50 


O szewczyku, © bie 
a Hanny Ożogowskiej. 
UJ 


dia robolników: 
Ucze ijoy. bohater Darodow 
nicę zgonu ła. Drzyma 
wa Busiąkiewicza ,9) W watszawskiej operze — 
felieton Ludwika Świeżawskiego, 3) Płyty. 18,30 
W-wa: Koncert symfoniczny, 20,00 „Cyganerie" 
? z plyt w opr. prof. Karola 
danka 
Stefana Jan- 
21.10 Recital Holeny Adamezyk-Ba- 
an, akomp, Wanda Klimow'cro- 
picéni kompozytorów polskich. 
2140 Skrzynia poszukiwania ro- 
„2158 Komunikat o pogodzie, 22,00 Byd- 
gaszcz. W-wa. 22,30 Koncert życzeń, 23,00 
W-wa. 28,85 Program ne dzień mnst, zakończe- 
nie audycji 1 Hymn do godz. 28,40, 


ZARZĄDZENIE 


O PRZYMUSOWYM SZCZEPIENIU 
OCHRONNYM PRZECIW OSPIE 


Na podstawie art, 1 49 ustawy £ dnia 10 tip- 
ca 1019 rolm e przymusowym szczepieniu 0 
ciropnyin przeciwko ospie (Dz. U, R, P. Nr 18, 
poz, 113 z 1934 r.) zarządzam szczepienie ospy 
na terenie Wielkiej Łodzi, 

Pierwszemu szczepieniu (wakrynaojaj podie- 
gajn: 

a) wszystkie dziec) urodzone w 1045 roku, 

b) wsi ie dzieci starsze 1 osoby dorosłe, do- 
tychezas nieszczepione, 

Szczepieniu powtórnemu (rewakcynacja) pod. 
legnią: 

aj wszystkie dziecł, które ukończyły lat 6. 

b) wszystkie dzieci £ osoby dorosłe, dotych= 
cras niezaszezepione powtórnie, 

Torminy szczepień: od 6 ma 
1946 roku j od 2 września do 
roku. 


do 1 czerwca 
września 1046 


Punkty szezepionia: 


I punkt — ul, Plolrkowska 113, 

IT punkt — ul, Zawadzka 41, 

I punkt — Zgierska 130, 

IV punkt — nl, Szpitalna 4, 

V punkt — ul, Srebrzyńska 76, 

VI punkt — ul, Sanocka 36, 

VII punkt — ul. Pryneypalna 3, 

VHT punki — ml, Pomorska 125, 

FX punkt — nl Napiórkowskiego 72, 

X punki — ul. Staszica [Rud Pab) 100. 

Szereg.zuia dokowywane będą w dm pOWKZE- 
Jdnie w godzinach od 5-ej da 7-0j po południu. 

Sprawdzanie, czy ospa się przyjęła odbywać 
się będzie w tych samych lokalach i godzinach 
w tydzień po dokonanym szczepieniu (wakcyna+ 
cji 1 rewakcynacji). 

Uchylenie się od obowiązku szczepienia po- 
ciąga za sobą sankcje karne przewidziane w art. 
9 ustawy z dnie 19 lipca 1919 roku o przymuso- 
wym _ szczopieniu ochronnym przeciwko ospie 
(Dz. U. R. P, Nr 18, poz, 118 z 1034 roku). 


Za Prorydenta Miasta 
(~) Eugeniusz A juonktel 
Wicoprezydent Miasta, 


niać się za chimerami? Poco polować na 
pachnący perfumami cień, który rozpły- 
ję w palcach? Może to i lepiej, że 
gończył się wreszcie romans, w którym 
nie wiadomo iłe było czyjegoś kaprysu, 
a ile serca? 

Raz jeszcze rozglądnął się po cichej o- 
ranżerii. 

— Chociaż... nie chciał przyznać sam 
przed sobą, że jest mu jednak żal. 

Kiedy znalazł się w salonie, Urszula 
tańczyła z Kurtem Szneiderem i nawet 
nie spojrzała w jego stronę. 

Inżynier po iii wysunął się z 

pokoju, 

Ulice były już puste, kiedy wolnym 
krokiem wracał do domu, Chciał jeszcze 
na chwilę wstąpić do kawiarni „Ziemiań- 
skiej. Sam nawet nic wiedział, dlaczego 
zatęsknił nagle za towarzystwem Anato- 
la Linicza. Zrezygnował jednak z tego 
zamiaru, bo godzina była juž mocno póź- 
mia. Zrozumiał, że będzie musiał samotnie 
przeżuwać gorycz dzisiejszej klęski. 

Pierwsza rzecz, która wpadła mu potem 
w oczy w jego gabinecie, była złocąca się 
w kryształowym wazoniku róża „Mare- 
chale de Nil", którą po południu otrzy- 
mał ad Uiszuli. 

— Tek więc wszystko się między nami 
skończyłc—ostrożnie wyjął różę z krysz- 
tału I w zamyśleniu położył ją potem 
bocznej szufladzie biui obok tam- 


wą 


którą otrzymał 


x palmy, pacha r|choć przeż chwilę tak bardzo, jak ba%izo| Ile razy powiem do miej pocichu; Han- | tej, dawno już zwiędłej. 
pamięta dol ja w to kiedyś wierzyłam? ko' ona wiernie odpowie r ó? roku temu w dzień pożegnania. 

r do niego pi — Ktoś widocznie opowiedział jej o| „Jestem przy tobie". Poco mi (D..c. n.), 
CENY 6 — W niumterach  niedzieltych 


ch — 


50 procent drożej, 


Drobne: za wyraz petito wy poza tekstem — 5 zł. DE ogłoszenia: za milimetr — poza tekstem — zł. 14, w tekście — zł. 21, 
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